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Przemyśl. Niedziela 20 Kwietnia. 


Rok 1879 


Czasopismo San wychodzi w każdą 


niedzielę. 
Przedpłata 
w miejscu : | zamiejscowa-; 
miesięcznie 40 ct. | miesiecznie 50 et. 


kwartalnie 1 złr 35 


kwartalnie 1 zlw. 20 „ 

półrocznie 2 „ 4U „ półracznie 2 „ %0 

rocznie 4 „80, | racznie 5 o, 40 
Numer pojedynczy 10 ct. 


Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 


Cena ogłoszeń 

5 centów od miejsca jednego wiersza dro- 
bnym drukiem, 

Przedpłatę zamiejscową i ogłoszenia 

przyjmuje : 
Redakcya, vis a vis Starostwa w Przemyślu. 
Przedplatę miejscową 
Księgarnia Braci Jeleniów w Przemyśln, 


Rekopisma nie zwracają się. 


czasopismo spółeczno-ekonomiczne. 


Krajowy Zakład Hipoteczny. 


By podnieść kraj z materyalnego upadku i ze 
trzeć głowę hydrze lichwiarskiej, uchwaliła nasza Izba 
Sejmowa na ostatniej swej kadencyi miasto zaciąga- 
nia projektowanej parn milionowej pożyczki, utworzenie 
krajowego zakładn finansowego, mającego za zadanie, 
udzielać pożyczki na nizkie procenta, na mniejsze wła- 
Bności ziemskie, poruczając Wydziałowi Krajowemu 
wypracowanie odnośnego projektu. Wywiązał on się 
też z awego zadania, zwołując ankietę, w skład której 
weszli ludzia o wybitniejszych finansowych zdolnościach. 

Ankieta ta, na kilkokrotnych posiedzeniach i po 
dłuższych wyczerpujących przedmiot rozprawach uchwa | 
Ma w głównych zarysach: 

rozszerzyć działanie zakładu, tak na większe jak 
mniejsze majątki ziemskie, — murowane domy, — 
wreszcie udzielanie pożyczek na rewersy czyli warran 
ty wydane przez składy publiczne w ogóle i eskonta 
wanie weksli; 

dłnżnik opłacać będzie od każdych wypożyczonych 
100 złr- 5 złr. rocznego procentu i 25 ct. tytułem do- 
datku na koszta; 

udzielanie pożyczek nie niższych nad 500 złr; 

wybór dyrekcyi zakładu i jego radzeów przez Wy- 
dział Krajowy. 

W główuych tych uchwałach, potrzebujących 
celem prawomocności zatwierdzenia Izby Sejmowej, roz- 
patrzymy sią po krotce, wykazując icb dodatnie i u- 
jemne strony. 

Daleko sięgająca myśl rozszerzenia działania za- 
kładu, uk wszelkie majątki ziemskie, miasta, i wreszcie 
na rewersa składów publicznych, przy rozeądnem za- 
stosowaniu, ogarniając wszelkie tak rolnicze, jak prze- 
mysłowe i handlowe interesa krajuwe, może sprostać 
wysokości zadania, jakie podjął Sejm, by zagrożonym | 
wszelskim interesom, przyjść z właściwą pomocą. Wszel- 
kie zaś ścieśnienie działania zakładu, byłoby dalszem 
chromaniem kraju, gdyż ściśle związane z sobą jegu 
potrzeby, wymagają stanowczego i najszerszego działa - 
nia, aby na się oddziaływać dodatnio. Udzielanie po 
Życzek spółkom czy to rolniczym, czy to handlowym 
np. spółkom handlu zbożowego, wytworzonym przez o 
bywateli ziemskich bez pośrednictwa wyzyskujących 
faktorów, — normującym ceny produktów a przycho- 


dzącym ziemianinowi z tanią i łatwą pomocą, zdoła 
jedynie wydźwignąć rolnictwo z coraz większego upad- 
ku. Również przemysłowiec posiadający towar, trudny 
na razie do zbycja, znajdzie tu silną pomoc, do poo- 
łania ciążącym wypłatom nie oddając się w ręce rujnu- 
jącej go lichwy. 

Ustanowienie procentu w stosunku 5 od sta, to na- 
der pożądany zwrol, normający że tak powiemy wyso- 
kość stopy procentowej we wszelkich krajowych tran- 
zakcyach handlowych i pożyczkowych, dodatniejsze zada 
ciosy lichwie, od samejże ustawy przeciw lichwie, 
Lata nieurodzaju. brak pokupu, zniesienie urzędowej 
stopy procentowej, wreszcie lekkomyślność, przyprowa- 
dziły kraj nasz do nędznego stanu, w jakim się dziś 
znajduje. Pierwsze zmuszają xiemiauina do zaciągania 
pożyczki by sprostać wzrastającym potrzebom, lecz 
dochody następnej nie zdołają dotychczas wyrownywać 
żądań pożyczejącego z powoda wysvkiej lichwy i nolens 
volens rujnują ofiarę. I'ożyczką zaś o nizkim procencie, 
w kraju gdzie brak kapitałów, staje się zawsze dla 
skrzętnego czy to ziemianina czy przemysłowca zba- 
wiemiem. Na lekkomyśliość tylko innego nie ma le- 
karstwa prócz rozumnego wychowania rodzicielskiego 
i jak najszerszej oświaty. 

Za nader ujemną stronę projektu poczytujemy u- 
dzielnie pożyczek nie niższych nad 500 zir. Ogranicze- 
nie to, nietylko że zostawia grunta włościańskie na 
dalszą pastwę lichwy, gdyż ta grunta te jako 
wyłączone z korzyści taniej pożyczki, będzie więcej je- 
szcze niż dotąd niszczyć i wywłaszczać, lecz nadto od- 
dałby je kraj sam, na łaskę i niełaskę ianym towa- 
rzystwom zaliczkowym. Ankieta powiemy otwarcie dzia- 
łała tu wbrew zadaniu przez Nejm podjętemu, — sta- 
nęła wręcz przeciw zasadzie hipotecznej, która ani może 
ani chee rozróżniać hipotek małych od wielkich, 
zmusza ona możniejszego wieśniaka do zaciągania wyż- 
szej pożyczki, aniżeli byłaby mu na razie potrzebną, — 
wreszcie zapomina, że większe majątki ziemskie po- 
trzebują rąk do pracy, i że choćby z tego jedynie po- 
wodu wimen kraj baczyć na wywłaszczanie wieśniaka. 
Ograniczenie to spowodowało wedłag ankiety doświad- 
czenie zakładu hipotecznego na Szlązku, gdzie chsciaż 
statut przyjmuje pożyczki 100 złr. jąko minimum, — 
najniższa dotąd żądana pożyczka wynosiła 200 złe. | 
Ankieta zapomniała jednak, że Szłąsk jest bogatym 
krajem rolniczym i przemysłowym, wówczas gdy Ga- 
licya jest biedną i żadnego nie posiada przemysłu, Ła- 
twiej pożyczyć szlązakowi 500 złr., skoro ma pewność 


Obrazki 


z najdawniejszych dziejów Przemyśla. 
rw 


Ciąg dalszy 


Tyle pewna. Szczególy tego zdobycia naszego 
miasta opowiada nam tylko sam Długoaz. Skąd ich za- 
«zerpnął, niewiemy: więc i odpowiedzialność za nie je- 
mu samemu zostawić musimy. Z Kijowa, powiada Dłu- 
gosz pod r. 1071., ruszył Bolesław pod Przemyśl i po- 
zabierał najprzód mniejsze zamki i miasteczka nad Sa: 
nem leżące, już to że się dobrowolnie poddały, już też 
postrachem i przemocą, Dowiedziawszy się następnie, 
że do samego Przemyśla, jako do miejsca najwaro- 
wniejszego, schroniło się wielu Rusinów, podstąpił pod 
gród ten z całóm wojskiem swojóm. Był to gród wów- 
czas nader silay, liczył wielu obrońców, zasilonych teraz 
przybyszami, obwarowany głębokiemi rowami i wysokie- 
mi wałami, broniony nadto samg rzeką Sanem, od półuo- 
cy płynącą. Stąd właśnie nadciągnął Bolesław, powie- 
dzielibyśmy dzisiaj, od strony Radymna. Wezbrany od 
deszczów San zatrzymał go naprzód w pochodzie. 
Przeszedłszy go nareszcie nie bez walki z nieprzyja- 
cielem, broniącym przejścia, rozłożył się obozem nie 
więcćj jak tysiąc kroków od miasta. Mogło to być o- 
czywińcie tylko w węgle między Wiarem a Sanem, na 
tej równinie, co przylega od wschodu do miasta naszego. 
Podjazdy stąd wyprawiane w okoliczne włości, pospę- 


ich spłaty nie tylko z roli, leez i z pracy we fabrykach- 
U nas potrzeba joż zamożnego gospodarza lub rzemie- 
Ślnika by mógł podobnej podołać spłacie, wówczas gdy 
na nizki procent wypożyczone 100 złr., tak wieśniaka jak 
rzemieślnika od zguby uratować mogą i on je spłaci 
bez przeciążenia się. Trudno nam zapatrywać się na 
ościenne a bogate ludy, nam którzy w tym względzie 
z niemowlęctwa pracę odrodzenia rozpoczynać musimy, 
zwłaszcza jeżeli chcemy w istocie coś dobrego uczynić 
a mie szukać czasowych tylko palijatyw. Sejm nasz w 
interesie dobra kraju i swoim własnym, pomnąc że tu 
nie chodzi o koteryjne lecz ważne krajowe interesa, 
powinien przyjąć jako minimum pożyczki kwotę 100 złr, 
gdyż wówczas tylko, nowy zakład krajowy stanie się 
dobroczyńcą, i zdoła podnieść zapoznawaną dotychczam 
władzę krajową w opinii ludu, wytrącając broń z rąk 
podżegaczy, liczniejszych u nas niż gdzieindziej, 
Ostatni wreszcie punkt tj. mianowania dyrektoró 

i radzców zakładu nie przez Sejm, lecz przez Wydział 
Krajowy budzi w nas pewną nieufność, do jakiej mamy 
wszelkie powody. I tak gdy kraj cały jęczy pod brze- 
mieniem upadku materyalnego, gdy rzemieśluik nie znaj- 
duje roboty i rozpuszcza czeladź, zwiększając liczbę 
proletaryatu, — gdy Sejm chcąc zapobiedz  szerzącej 
się nędzy, postanawia budowę gmachu sejmowego z po- 
datków przaz kraj składanych, — nasz Wydział Kra- 
jowy nie pomnąc na wszelkie powyższe okoliczności, 
oddaje roboty przy tym krajowym i za nasz grosz 
wdowi stawianym gmachu, — przedsiębiorcom i fabry- 
kom wiedeńskim. Zaiste cynizm i ironia posunięte tu 
zbyt daleko. Wydział Krajowy przedstawia nam dwa 
odmienne lica Jedno dążące w słowach i ankietach 
do niby dźwigabia dobrobytu w kraju, — drugie dą- 
żące w czynach dojego rainy. Czy kraj może linzyć, 
które lice zechce w czynach zwrócić Wydział Krajowy 
do nowego pożyczkowego zakładu? Usuńmy przeto wszel- 
kie niepotrzebne wątpliwości, — atoczmy nowo powstać 
mający zakład całem winnem mu zaufaniem, lecz Sej- 
mowi jedynie zostawmy mianowawie dyrekeyt i to nie sta- 
łych synekur, lecz posad równie czasowych jak i ka- 
dencye sejmowe, by nie ta lub owa Koterya rządziła 
zakładem, — lecz by rządził nim Sejm przez wybór 
udpowiednich reprezentantów. Kraj ręczy swym mają- 
tkiem za całość zakładu, Sejmowi zatem przysłuża je- 
dynie prawo do rzędzenia nim. Nie myślimy tu zaprze- 
czać Wydziałowi Krajowemu aby on nie reprezentował 
kraju, lecz doświadczenie uczy iż tenże często w swych 
krokach się myli. Ankieta nia zastanawiała się równie 


sach, moczarach i niedostępnych miejscach, a obóz pol- 
ski napełoił się obficie zegoanćm bydłem, zbożem i 
żywnością wszelkiego rodzaju. Tymczasem jednak wale- 
czna załoga miasta wypadała raz po raz ku obozowi| 
polskiemu; z początku jeno w drobnych oddziałach, | 
ale duia jednego większa siła pomknęła już aż podj 
sam obóz królewski. Nastąpiła sprawiedliwa bitwa ; 
Rusini pokonani, uciekali do miasta, tuż za nimi uwiśli 
u ich plec Polacy, wielu połapah, innych rozbrojli. 
Skntkiem tego zwycięztwa ustały wycieczki oblężonych, 
a król posunął obóz bhżej pod miasto i osaczył je 
z trzech stron; z czwartćj bowiem chronione była 
zamkiem. Niezwłocznie teraz przypuszczone szturm; 
przez trzy dni bez ustanku wrzała bitwa zacięta; trze- 
ciego dnia Polacy opanowali część miasta ku równinie 
patrzącą; czwarlego załoga cała cofnęła się na zamek, | 
i reszta miasta przeszła w ręce Bolesława, który teraz 
wynagradzając trudy wałecznych Żołuierzy, dał im 
wszystką zdobycz w mieście i pozwolił dłuższego apo- 
czynku, aby się z ran wyleczyć mogli. 

Lecz teraz nastąpiła najtrudniejsza część zadania. 
Zamek bowiem Przemyśla zdawał się być nie do zdo- 
bycia, i walecznością załogi i położeniem samóm i li- 
cznemi wieżami broniony. Nie było rady; trzeba go 
było okopać i ścisnąć zewsząd obręczą, aby go głodem | 
zmusić do poddania. Ale całe lata strawił pod nim, 
Bolesław, zanim dokonał swego, Wielka mnogość ludzi, | 
którzy się tam z rodzinami byli schronili, sprowadziła 
nareszcie straszliwy głód, a bardziej jeszcze brak wody ; 
bo tam na górze nie było żródeł wieczystych, a te co 
były, zaledwie sączyły. Gdy nadto i choroby poczęły | 
przetrzebiać zamkniętą ludność, poczęto układy. Bole- 


dzały z nich wnet załogi ruskie, chroniące się po la- 


sław zezwolił szlachetnie odejść waleczućj garstce z ko- 
niem i rynsztunkiem, i tegoż samego dnią objął zamek | 


we własne posiadanie, którego mury, wieże i warownia 
niezwłocznie ponaprawiać i odnowić rozkazał, 

Przemyśl był odtąd na dłuższy czas główną ata- 
cyą Bolesława. Tu przepędził on całą zimę, żołnierze w 
mieście, on sam z przedniejszymi na zamku; tu przyjmował 
poselstwo węgierskich książąt z prośbą o pomoc, a po- 
wróciwszy z wyprawy węgierskićj, tu zimował po raz 
wtóry, aby następnie wyruszyć na zdobywanie grodów 
wołyńskich. 

Co za szkoda, że o tym malowniczym opisie 
Długosza, niemożemy zaręczyć, ze był on takim już 
w owym starym zapisku, z którego on czerpał, ale 
owszem podejrzywać możemy, że Długosz opisał nam 
tu gród nasz takim, jakim za jego włusnych był cza- 
sów. Ze główne jeduak zarysy opisu tego są wierne, © 
iem wątpić trudno, Wiele cudownych tajemnic szaréj 
przeszłości kryją te ruiny, na które patrzymy, po któ- 
rych stąpamy codziennie. Chciejmy tylko widzićć i 
pamiętać! To źródło na górze, które w lecie rozpra- 
miemiają w kaskadę, a które zanika czasami, nie będzież 
ono tem samém, co przed 800 laty mie zdołało ugasić 
pragnienia umierającój ze znoju drożyny| Za trzema 
krzyżami, nad którymi niemnićj zawisła tajemnica jakaś, 
znajdziemy czworoboczne okopy starością omszałe, gdzie 
dzisiaj młodzież często barce wyprawia. Tamto zBpe- 
wne stał najstarszy zamek przemyski. U! czemuż się 
nie znajdzie miłośnik jaki, eoby zamiast kopać za 
mrzonką, za Atylą, rozkopał te gruzy! Pewnoby się 


jtam dokopał dziwnych rzeczy, a kto wie, czyby nie 


znalazł tam tego zamku, co przez lato całe zatrzymy- 
wal przed sobą szczodrego Bolesława, 


nad ważnem dla zakładu pytaniem, ażali urzędnicy jego, 
jako urzędnicy krajowi lub tez jako zakładowi fungo- 
wać mają? Sejm przyszły rozstrzygnie to pytanie za- 
pewne na korzyść pierwszych, by prawo nominacyj na 
te posady nie tym lub owym jednostkom zostawić ich 
widzi mi się, lecz zostawić sobie samemu. A przykrem 
nauczeni doświadczeniem i na to uważać winniśmy, 
jeźli chcemy by nowy zakład działał na podniesienie, 
nie zaś na zgubę kraju, temwięcej że jakto pięknie 
Czas napisał: „główna siła nowej instytucyi nie będzie 
polegała na wysokości jej uposażenia, ale na gwaraneyi 
krajowej. Pod egidą, tej gwarancyi zbierać się bedzie 
ta niepoliczona gotówka chwilowo rozporządzalna, która 
w zwyczajnym biegu rzeczy spoczywa często dość długi 
czas bezproduktywnie w rękach prywatnych na różne 
późniejsze wypłaty lub zamierzone przedsiębioretwa, te 
nieznane nam dzisiaj lękliwe kapitały ze sprzedaży 
dóbr i innych źródeł pochodzące, które wśród obecnych 
okoliczności ani w papierach, ani w przedsiębiorstwach 
nie mają ochoty się lokować i tysiączne inne depozyty” 


Przegląd | polityczny. 


Brak wiadomości politycznych z powodu 
świąt, a pisanych piórem dyplomatów , zastąpiły 
wiadomości nadchodzące ze wszech stron Rossyi, 
o coraz to Śmielszych i gęstszych morderstwach, 
wykonywanych sztyletem lub rewolwerem nihili- 
stów. Po Możeńcowie, Krapotkinie i innych, nie- 
oszczędzano i białego cara, a Sołowiew, były 
oficer carski podniół nań królobójczą rękę. Zbro- 
dnia nie powiodła się tym razem, — sprawa 
znajduje się w ręku rządu, wątpimy jednak by 
wydał uczestników zamachu. Co będzie dalej, 
pytać należy? Czy zapowiedziany terróryzm przez 
cara, zdoła zgnieść siłę nihilistów, mających 
zwolenników we wszystkich warstwach społeczeń - 
atwa moskiewskiego, począwszy od wysokich dy- 
gnitarzy aż do upośledzonego mużyka? — Nie. 
Czekać nam zatem ze spokojem przychodzi na 
odwet za odwet, na krew i szubienice, dopóki 
mongolski rząd północny, nie zmieni znienawi- 
dzonego przez wszystkich rządowego zystemn, 
i nie wytrąei broni z rąk nilulistów, nadaniem 
carstwu konstytucyi. Tymczasem nemezis dziejo- 
wa, niszczy wewnętrznie państwo carów, za mi- 
liony przelanej krwi polskiej, w obronie naj- 
świętszych uczuć ludzkości, bo ojczyzny i wiary. 

Dogorywa już żywot okupacyi  Bułgaryi 
i Rumelii przez Rossyę. Ostatnia winna w maju 
według litery traktatu berlińskiego opuścić obie 
te prowincye, do czego zdaje się jednak nie 
mieć najmniejszej ochoty. Wkrótce przekonają 
nas fakta, co poczną mocarstwa w razie nie do- 
trzymania przez Rossyę słowa. Przekonamy się 
czy obcięta Turcya ma pozostać jeszcze do cza- 
su jako europejskie państwo, czy też zgodzono 


się na rozbiór tejże. To ostatnie przypuszezanie 
zdaje nam się najprawdopodobniejszem, tem wię- 
cej że antagoizm między Francyą a Anglią o 
przewagę w Egipcie coraz silniej występuje i nie 
ma zgody między temi dwoma państwami, — 
Anglia zaś ma jeszcze do zwalczenia Zulusów 
w Afryce, gdzie nową poniosła klęskę, sprawa 
zaś w Afganistanie dotychczas nie rozstrzygnięta. 

Dla Galicyi posłał rząd wiedeński na kołacz 
wielkanocny, saukcyonowaną ustawę nowelli o 
podatku gruntowym, która biedny nasz kraj zruj- 
nuje do reszty, a jako przedsmak nasłano nam, 
licznych obcokrajowców geometrów, wówczas gdy 
technicy polacy pozostają bez chleba, Tyle z 
dodatnich rezultatów działania Delegacyi na- 
szej, — tyle z objawów sprzyjania przez rząd 
naszemu krajowi. 


Korespondencye. 


Ustrzyki Dolne 16 kwietnia. Ponieważ pismo 
wasze przyjmuje zawsze doniesienia w obronie słusznych 
spraw publicznych, dlatego przytaczam poniższe fakta jako 
przykład, w jaki sposób po naszych miasteczkach bywają 
gnębione żywioły katolicko mieszczańskie, na korzyść ży- 
dowskiego żywiołu. 

Otóż w pewnem małem a niezbyt odłegłem od Prze- 
myśla miasteczku — żydzi poczęli się rozszerzać na do- 
bre, eo widząc katolicy,poczęli się godzić ze swymi współ 
obywatelami w ten sposób, iż wzajemnie usteaawiali sobie 
liczbę i osoby radnych tak z jednej jak z drugiej połowy 
ludności wybrać się mających mianowicie: dwie trzecie 
części katolików na jedne trzecią żydów, a zatem wypa 
dała ugoda ta na korzyść chrześcian. 

Ten porządek rzeczy piespodobał się wszakże nowo 
przybyłemu zastępcy ©. k, prokuratora, który jako chciwy 
władzy porozumiał się z pewnym a wpływ mającym żyd- 
kiem, prosząc nadto osobiście kilka inaych o dawie mu 
głosów na radnego i burmistrza. 

Do tych agitacyj przyłączył się i polityczny urag- 
dnik będący spraw tych referentem a popierając zachcian- 
ki żyda związunego z zastępcą prokuratora, ustnem pole- 
ceniem wydanem burmistrzowi, unieważnił wyłożenie list 
i prawomocnie załatwione już rekJamacye. Poltcił nadta 
ponowne przeprowadzenie tych samych czyoności, oświad 
czając burmistrzowi, iż mieszkający tamże przeszło od roku 
lekarz katolik, wyrznconym być musi z list wyborczych 
Że tu rozchodziło się jedynie o głosy katolików stojących 
na zawadzie do dopięcia wytkuiętego planu, posłuży to 
za dowód, iż ten sam prokurator oświadczył publicznie : 
że po trupie moralnie zabitego przeciwnika t j. przeci- 
wnego sobie miejscowego proboszcza, przejść mansi zwycię 
zko do zamierzonego celu | 

Sprawę powyższą jako nagi fakt poddaje pod głos 
opinii publicznej z tym dodatkiem, że w tem samom mia- 
steczku urzędnicy gminni zdają rachunki z odbieranych 
pieniędzy gminnych, dopiero po 3—4 latach i że wnoszo” 
ne z tego powodu skargi mieszczan, są głosem wołającego 
na punzczy, 


Osobliwy dowód. 


Nowella 
przez M, N. 
(Dokończenie.) 


— Pogoda zdaje się sprzyja przechadzce, miała- 
bym ochotę spróbowac mych sił i odważyć się przejść 
trochę po świeżem powietrzu. Nie miałabyś ochoty Zo- 
fio, odwiedzić gabinet Mr. Toth? Jestem rzeczywiście 
rozciekawioną poznać ideał naszego Anglika, 

Zofia zgodziła się na propozycyą, okryła wątłą 
postać Anieli ciepłem fntrem i wktótce szły obie przez 
mgliste ulice Londynu, które Aniela po raz pierwszy 
dopiero od przyjazdu widziała. Nowe widoki, ruch i ży- 
cie na ulicach, a głównie świeże powietrze oddziałały 
zbawieonie na Anielę. Żwawo kzoczyła ohok swej przy- 
jeciółki, policzki zaramieniły się żywym szkarłatem, o- 
ozy odzyskały swój blask zwyczajny. Po niespełna 
kwandransie drogi stauęły przed domem którego pierwsze 
piętro zajmował gabinet figur woskowych. Aniela spy- 
tała aig o Mr, Toth i objaśniła mu cel przyjścia- Był 
już o tem powiadomionym i chętnie podjął się ukaza- 
nia modelu, nie będącego jak mówił niczyim portretem 
tylko pładem jego fantazyi. 

Poprowadził więc nasze znajome da salonów z 
dumą artysty, gdyż był nim rzeczywiście. 

Gabinetu p. Toth nie możnaby też porównać z 
owemi tnzinkowemi wędrownemi muzeami w których | 
pokazują Ich Ces. Moście Napoleona I i III, Śułtanaj 
Abdulmedżyda, który jutro będzie według potrzeby! 
Bliicherem, Bazainem i Abdolazysem lub Osmanem 
paszą. Mr. Toth nszlachetnił sztukę modelowania w 


w jego gabinecie nje były maryonetkami, lecz żyjące- 
mi osobami, jednem słowem kreacyami artystycznemi, 

Aniela sama artystka, zapomniała nawet celu 
swych odwiedzin, patrząc na te woskowe posągi, któ- 
rym brakło iylko głosu, aby złudzenie było zupełne. 
Zofia mniej mająca pojęcia artystycznego rozglądała 
się tymcza em po sali zbierając wzorki z osób zwie- 
dzejących muzeum i nie mogła się nawet wstrzymać 
od śmiecha ujrzawszy jak jakiś Moskal przechodząc 
obok figury umierającego Cara Mikołaja zdjął przed 
nim kapelusz. 

Nasze przyjaciółki doszły nareszcie do sali nad 
którą umieszczony napis wskazywał, iż zawierała fan- 
tazyjne osoby. 

— Tu znajdziesz milady wiadomy ideał, tu mie- 
szczą się bowiem różne portrety, braki i próby mej 
fantazy1. 

Nr. 23 przedstawiał dziewczynę z główką klę- 
dzierzawą w rodzaju Murillowskim, w której oczach 
dziwnie prawdziwie malowała się melancholia. Aniela 
zabierała się już do robienia portretu, gdy wykrzyk 
zdziwienia wydany przez Zofią zwrócił jej uwagę. Spoj- 
rzała w tył — i krew ścięła się w jej żyłach, trupia | 
bladość pokiyła twarz, zachwiała się i gdyby nie po- 
moe Zofii byłaby runęła na ziemię. 

W wysokiem poręczowem krześle siedział — Ka- 
rol z głową w tył przechyloną i jedną ręką oparty al 
poręcz, zupełnie w tej samej pozycyi jak kiedy go A 
niela widziała raz ostatni w obcym domu, brakowało 
tylko tej kobiety, co wówczas wycisnęła pocałunek na 
jego usta. 

Wzrok, który zdradzał iż rozum na chwilę gdzieś 
uleciał utkwiwszy w widziedło, blada jak marmur ka- 


Kronika. 


— Z Rady powiatowej przemyskiej, Dnia 17 
kwielnia odbyły się wybory z grnpy miejszej posiadłości 
do przemyskiej rady powiatowej, Jak zwykle nieobeszła 
się i tym razem bez agiiacyi świętojureów, którzy kilku 
grecko katolickich proboszczów i ieh adlerentów włościan 
przeprzeć usiłowali. Zdawało się dła nich bardzo pożą- 
danem wywierać wpływ swój za pośrednictwem rady na 
cały powiat, jak to przed kilku iaty wprawdzie ze szko- 
dą inatytucyj autonomicznych praktykowali. 

Wybory nowe przekonały jednak tych świętojurskich 
agitatorów, że i nasz włościanin nie ufa ich bezustannym 
wichrzeniom, że uznaje on pracę byłych członków rady 
i umie ją ocenić, gdyż Rada przeszła, o ile wykazaliśmy 
w poprzednich numerach pisma naszego, wywiązywala się 
sumiennie z obowiązków dobrowolnie na się włożonych, 
Z urny wyborczej wyszli też teraz przeważnie członkowie 
dawnej i to większością znaczną, bo ledwie jedna czwar- 
ta głosów była po stronie świętojurców. 


Na 322 uprawnionych do głosowania przystąpi- 
ło do wyborów 279 prawyborców; m tych otrzyma- 
li głosów 216: Oleszko Mikołaj z Pożdziacza, Rado- 


choński Paweł z Bolestraszyc, ŚSzustal Jakob z Żurawi- 
cy, Stelmach Mikołaj z Waszowiec, Ostap Jan z Solca, 
Głowacz Michał z Nakła, Przedrzymirski Mikołaj z Sie- 
rakoście, hr. Krukowiecki Aleksander z Aksmanie, Ma- 
łyk Michał z Barycza, — 

Na posiedzeniu rady miojskiej d, 22 kwietniu odhe- 
dą się wybory do rady powiatowej z miasta Przemyśla, 
Spodziewamy się że wybory te wypadną podobnie jak i 
z grupy miejscych posiadłości, — ku ogólnemu zadowol- 
uienju. — 

— Nominacya. Rada szkolną krajowa, mianowa- 
ła nauczyciela p. Tomasza Patryna, rzeczywistym nan- 
czycilem szkoły wydziałowej w Przemyślu. 


— Straż propinacyjna. Ze wszech stron docho- 
dzą nas skargi, sa gburowute i okiełzane nadużycia stra- 
ży tutejszego propinatora, Nie dosyć iż czepiają się ka- 
żdego przechodnia, lecz pozwalają sobie jeszcze wykony- 
wania nie przyzwoitych rewizyj tak u mężczyzn jak i u 
kobiet. Wiadomo nam jednak, że wykonywanierewiżyj 080- 
bistych, dozwolonem jest tylko w razie denancyacyj i to 
nie na drodze pnblicznej lecz w mieszkaniu, a kobiety 
tylka przez kobietę rewidowanemi być mogą, W innych 
miastach stoi przy kaźdej rogatce zazwyczaj straż poli- 
cyjna miejska. do obrony od wszelkich nadnżyć prze- 
chodui. U naa wszystko inaczej; p burmistrz patrzy 
przez szpary jak żydowscy siepacze dopuszczają się wszel- 
kiego bezprawia, w razie zaś wnoszonej doń skargi, za- 
pomina że jest burmistrzem miasta, pamiętając tylko iż 
jest adwokatem, gdyż pokrzywdzonych odsyła na drogę 
prawa. Baczcie obywatele, by przy nadehodzących wybo- 
rach pozbyć się ludzi u władzy miejskiej, którzy kosztu- 
ją miasto wiele a nic zgoła nie robią. 


— Kolej żelazna na lodzie. W stanach Zjedno- 
czonych Ameryki Północnej, powiodłą się szczęśliwie osta- 
tuiemi czasy nasiępnjąca próba, Inżynier kolei Northern 
Pacific Railway, pomimo licznych oponentów, rzucił pa- 
most i szyny ną lód zumarzniętej rzeki Misauri ł z ma- 
szyną do której przypieto dwa żelazem ładowne wozy, 
nsiłował dostać się na brzeg drugi. Przejazd udał się 
nadspodziewanie dobrze, Przypięto następnie do lokomo= 
tywy trzy żelazem ładowne wozy i wóz z gośćmi, za- 


ruchu, i napróżno Zofia starała się ją z tego miejsca 
odwieść. Qdetchnęła nareszcie głęboko i zaledwie do- 
słyszanym głosem spytała Mr. Toth, jakim sposobem 
dostał ten portret, 

— To jest nie wielkiej wartości figura — odrzekł 
obojętnie, nawet niewiem kogo przedstawia. 

Aniela spojrzała nań błagalnie, 

— Mr. Toth, zaklinam Pana powiedz zkąd ga 
masz, jakim .. . 

Rzecz bardzo prosta, milad}. Przed niespełna 
trzema miesiącami przyszedł do mnie jakiś młody 
francuz, przyniósł mi fotografią tego oto pana i da- 
wszy mi jeszcze opis dokładny osoby, zamówił całko- 
witą siedzącą osobę, żądając zrobienia w najkrótszym 
czasie. W trzech dniach była figura gotową. Milady 
zrozumiesz jednak że trudniej jest modelować według 
portretu jak z natury, więe też ten pan nie był zado- 
wolonym. Mnsiałem według danych przezeń wskazówek 
modelować na nowo, a tym razem był on zachwycony 
i wziął ową figurę. Ta jaką Pani tu widzisz jest 
tym pierwszym modelem, a że fizyonomia jest dość o- 
żywioną i wyraz twarzy miły, więc wstawiłem tę figu- 
rę tu uie zniszczywszy jej. 

A czy wiesz Pan klo był ten młody francuz ? 

— Nazwisko muszę mieć zapisane w mej książe- 
czce . . . a otóż 29 Października, hrabia Desbois! 

Głośna łkając upadła Aniela va piersi swej 
przyjaciółki, a Mr. Totb wystraszony i zdziwiony pa- 
trzał na obie kobiety, Zofia wytłumaczyła mu, iż mę- 
żezyzna o którego portret pytała się Aniela hył je- 
dnym z błizkich krewnych, a widok jego wywołał bo- 
lesne wspomnienia u jej przyjaciółki. Poprosila ró- 
wnież p. Toth aby posłał p; dorożkę aby mogła od- 


wosku w tak wysokim utopniu, iż figury wystawione 


raryjski, trzęsąc sig na całem ojele, stała Aniela bez 


wieżć Anlelę, eo też zaraz się stalo, 


pzez AAAA AAAA 


proszonych jako nozestników podróży. I tym razem prze- 
jazd  uskuteczniono pomyślnie. Rzeka była wówczas 0 
trzecią część Węższą, aniżeli nią bywa na wiosnę i w le- 
cie, jednak 3300 stóp szeroką, lúd zaś w czasie próby 
wynosił 42 cale grubości. Dla bezpieczeństwa nie zatrzy- 
mywano w drodza nigdzie pociągu, gdyż jak wiadomo 
siła lodn większą jest gdy ciężar się nań posuwa, ani- 
żeli gdy dłuższy czas na tymże spoczywa. 


— Panna na warcie. Na fregacie amerykańskiej 
Quunsbury wydany był w tym roku bal na uczczenie ro- 
eanicy urodzin Washingtona. 

Tańce szty z wielkiem życiem, a nadobne miss krą- 
żyły z wdziękiem na pokładzie fregaty, jakby na posadz- 
ce modnego salonu. 

Podczas przerwy w tańcu jedna z tych królowych 
balu zbliżyła się do oficera, który wcale w zabawie nie 
brał udziału i zapytała, dlaczego nie tańczy. 

— Bo obowiązek przedewszystkiem,— odpowiedział 
oficer. — Jestem dziś na służbie a więc muszę pozostać 
na miejscu, 

— Więc pan nie możesz brać udziału w obchodzie 
rocznicy naszego wielkiego prezydenta? a gdzie pan ka- 
pitan okrętu ? 

— tol tam oto, 

Miss nie namyślając się ani chwili, podchodzi do ka- 
pitana i prosi go ażeby jej pozwolił zastąpić na pół go- 
dziny oficera służbowego. 

Kapitan odpowiada żartobliwie, ale po kllkn chwi- 
lach nalegania przystaje. 

Amazonka więc nasza przypasuje do boku oficerską 
szpadę, umieszcza jak może na głowie kepi, i zaciąga na 
wartą, podczas kiedy zwolniony chwilowo od służby ofi- 
cer rzuca się w wir zabawy, obtańcowując po kolei je- 
dog miss po drugiej. 

Po półgodzinnem kręceniu się pa gali, oficer zlany 
potem, wraca na stanowisko i podziękowawszy swojej Wy- 
ręczycielce, odbywa po dawnemu służbę. 

Prawdziwie znchowate panny w tej Ameryce! 


— Nie kpij z bliźniego twego. W Tykocinie 
na Podlasiu, był pewien c. k. sędzia śledczy znany w 0- 
kalicy ze swej zarozumiałości i niemoralnego życia; wie- 
kiem młody a jednak strupieszały licem, b. zbyt” "eśrie 
zaczął żyć i wszedł w pokrewieństwo z po 
który mu za młodu czuprynę zlizał i zęban 
ki człowiek, jak zwykle, jest Neronem dla 
go otacza; a ty nieszczęsna Dyurno i goli + 
kiem padajcie przed jego wzrokiem! — 
nie wielkie, bo był to syn biednego kauzype +, 
mógł mu dać wyższego wychowania, ale r 
z ust jego cytacya szumne różnych zakon: 
wnońć siebie, że każde jego słowo jent nie 
W wątpliwości prawno nia wierzył, bo san 
decydował i dla tugo w wyrokach awych ate 
piękną perle praw Justyniana: in dublis tw 
eligenda et nulla lar latius, quam ost, i 
się tak Boga, że ze strachu i da kościoła nu 
księży szanował, bo nawet uje ómiał prz; * 
konfesyonału, -—— pojęcia o duszy miał B 
Gdy razu jednego w przejeździe trafił na obi 
komitego obywatela p, S. gdzie była kilku £,jsu # uou- 
cnych, a nawet jeden kapłan galicyjski 4, p X. Łętowski 
proboszcz z Harty, wdał się w dysputą o daszy. Zauwa- 
żył wszakże, że Bzlachta nia bardzo namłotna w sofizma - 
ta filozoficzne, ufny zatem w swą facultatem fandi, chciał 
zakpić z niej i wystąpił ze zdaniem, tanquam 6x tripode: 


è do 


Któż zdoła opisać rozpacz Anieli i wyrzuty su- 
mienia! Teraz rozjaśniło się jej w oczach i zrozumiała 
haniebue postępowanie hrabiego, który korzystał z jej 
zazdrości i nie szczędził trudów aby dać jej dowód 
niewierności męża, w cela pozyskania jej zaufania, 


że dusza po śmierci człowiaka przechodzi w zwierzęta 
czyste lub nieczyste — podług zasług. Masa racyą sędziu|- 
ku, zawołał gospodarz. Ja mam na stajni osła, którego 
od kilku lat uważam, żę ma coś w sabie osobliwega i do- 
piero w tej chwili wpadłem na trop, że w nim musi być 
dusza jakiegoś sędziego! Smiech serdeczny rozległ się po 
wszystkich pokojach, a szanowny sędziulek uraczony za 
swoje kpiny cdgrzewanym wprawdzie bigosem, ulotnił się 
s grona bez pożegnania co prędzej i nie czekając nawet 
objadku. Porum, sed bene piperatum! 


— Wiadomości lokalne. Pobór do wojska roz- 
począł się 17 kwietnia i potrwa dwa tygodnie. Pobór od- 
bywa się w gmachu magistratu, 

Dnia 2 b. m. na Dobromilskim trakcie w 
Przemyślu przejechany wozem chłopak  dziesięcio - letni 
Atanazy Petryk z Dobromila na miejscu żyć przestał, 

Slużący jenerała brygady wojsk miejscowych 
nazwiskiem Treter, odebrał sobie życie d. 16 b. m wy- 
strzałem z pistoletu, 

W drugie Święto Wielkanocne z rana, zgorzały na 
Kruheln, szopa włościańska i dach chaty. Straży agnio- 
[” udało się ocalić zrąb chaty i zlokalizować ogień, 


Przemysł i handel. 


Sprawy kolejowe. 
1I, Kartele. 


Ogólnem jest mniemanie, że chcąc aby koleje zniżyły 
swe taryfy i za nizką cenę przewoziły towary, potrzeba 
tylko, aby miały one linie robiące im konkurencyą, Chcąc 
bowiem zatrzymać w swem ręku przewóz towarów ustana- 
winją one niższe ceny od innych kolei, a choćby nawet 
droga była dłuższą, to i tak towary nią pójdą. 

Z tego punktu widzenia wychodzily rządy, konces- 
|syunnjąć prócz kolei pierwszorzędoych, jakie po pewnym 
przeciągu czasu zmonopolizowawszy handel i zabiwszy 


Wyrzucała sobie swą ślepotę i zbytni pospiech w są- | 


dzie — lecz znów stanął jej przed oczyma obraz wí- 
dziany na placu Zgody — to przecleź nie było zło- 
dzenie, Napróżno sturała się Zofi» ją uspokoić, choro- 
bliwa wyobraźnia zbyt była wzburzową, by słowa roz 


sądka znalazły przystęp, wątle siły nie wytrzymały | 


takiego wzruszenia, koło wieczora przyszła gorączka 
gwałtowna. Aniela majaczyła w wiej, ztywała się to 
Obwiniała siebie samą, to hrabiego, to zuów Kaiola, 
mięszała prawdę z fałszem, jednem słowem powróciły 
znów ciężkie dnie, których się Zofia nie darmo oba- 
wiała. Kilka tygodni już leżała tak chora, bądź w 
przystęp e silnej gorączki, bądź w letargicznem zbez- 
władnieniu, nie odzyskując ani na chwilę zupełuej 
przytomności. Lekarze mało robili nudziei,; i czekali 
na kryzjs mającą w tę lub ową stronę przechylić wa 
żki żywuta. Nadeszła ona nareszcie i jeszcze raz zwy- 
ciężyły siły młodości. Chora zapadła w spokojny sen 
podczas którego lekarz wymówił słowo: uratowana ! 

Škoro Aniela po kulkugodziunym ście otworzyła 
oczy, padł jej wzrok na Karola, który siedział przy 
niej i trzymając za rękę nie spuszczał oka z jej bla- 
dej zchorowanej twarzy. 

Za słahą była jeszcze, aby przypomnieć sobie 
minione wypadki, obecność Karola nie uderzyła 
czuła się szczęśliwą teraźniejszością, lekko pocisnęła 
jego rękę, uśmiechugła się i przymknęłą zaużone po- 
wieki. Powoli w miarę powrotu do zdrowia wracała 1 
wspomnienie przeszłych wypadków, jeszcze me ośmie- 
liła sig pytać o nie, lecz wzrok jej mówił więcej niż 


sonkureacyą osiową ani myśłą o zniżeniu taryf, samo li- 
© drugorzędne, mające za zadanie obudzać przemysł uko- 
mniej rozwiniętych i zarazem robić konkurencyą głó- 

‘m Żyłom komunikacyjnym, Jednakowoż to zapatrywa- 
się mające za sobą prawdę teoretyczną — w prakty- 

> ale okaznje się słuszaem. Doświadzenie bowiem poucza 
śniżanie cen przewozu, czy to w drodze reformy tary- 
"ej, czy bonifikacyj, refakcyj itp. tylko do pewnego 
pnia, miewa miejsce. Ostatecznie bowiem masi się skuiń- 

6 ta wzajemna licytacya opustu cen przewozowych, 
rż kolej jako przedsiębiorstwo założone w celach zysku, 
Uie może pracować ze stratą. Jakiś czas więc trwa walka 
« kończy się zwykle umową czyli kartelem, Taką umową 
wiązują się koleje między sobą, nie psnt sobie wzaje- 

w a interesów i opłacać sobie od towarów przewozowych 
limami pewne procenta. Dla lepszego zrozumienia weż- 
przykład: Że Lwowa do Pesztu można towary pree- 
lać na Kraków i Marcheg lub też na Stryj, Chyrów, 
Ujlely, Miskolcz i Hatvan, Otóż koleje, których linie 
rozciągają się od Lwowa do Krakowa, ztamtąd do Mar- 
cheg, a ostatecznie do Pesztu, opłacają pewne procenta 
kolejom między Lwowem a stryjem, Chyrowem, Ujhelem 
i t. d, idącym i to w tem sposób iż czy tą, czy ową linią 
towary idą, obie lioie mają pewien dochód w procentach 


od należyiości. W ten Sposób żadna z kolei nia ma wła- 
ściwie interesn ściągać do siebie towary, ho choć nić nie 
przewozi to i tak ma dochód, Nie mając zaś wyrachowa- 
nia w tem, aby towary przyciągać, nie tylko iż 
nie mają te koleje potrzeby zniżania taryf, lecz przeci- 
wnie starają się w obopólnym interesie utrzymywać je 
na jak najwyższej stopie, bo wtedy można i odstępna pro- 
centa koleżankom wypłacić i jeszcze dość przy tem zarobić. 


Widzimy zatem, jak koleje umiały znieść konkuren- 
cyą wzajemną — a to na koszt stron mających z niemi 
da czynienia, tak że dzisiaj „wolna konknrancya** pozo- 
stała fraresem, którym się wprawdzie wojuje, lecz w któ- 
ry się nie wierzy. 

Jak długo chodzi o kartel taki między dwoma linia- 
mi, z których jedna będąca naturalną, krótszą drogą jest 
zamożną i nie korzysta z subwencyi rządowej, a druga 
biedną i podtrzymywaną przez skarb, tak długo strata, jaką 
kraj z kartelów odnosi jest mniej dotkliwą. Kolej zamo- 
żna ofiarnja bowiem część zysków, które przypadłyby 
akeyonarynszom, a zatem kapitalistom w udziale, towarzy- 
stwa do ntrzymania jakiego każdy podatkujący grosz wdo- 
wi dodaje. Lecz jeżeli stosunek jest odwrotny, jeżeli bie- 
dniejsze towarzystwo opłaca haracz zamożniejszemn strata 
jest podwójną, bo podatkujący prócz tego, iż traci na ce- 
nach artykułów przewożonych za wysoką opłatą, jeszeza 
te sumę złożyć musi tytułem podatku, jaką wubweneyo- 
uowana kolej swej koleżance majętnej odstępuje, 


W obu jednak wypadkacii konsument trąci, i dlatego 
system karteli używany przez koleje od lat kilku, jako 
przeciwny interesom kraju i państwa zasadniczo winien 
być potępionym, 

Rząd nasz patrzał dotąd okiem obojętnem na kar- 
tele zawierane między kolejami, a to z tej prostej przy- 
czny, iż z nich korzystały częściej towarzystwa pobiera- 
jące subwencyą niż bogate, Zresztą prawo rządu mięsza- 
nia się w rozporządzanie dochodami kolei nie korzystają- 
cych z gwarancyj, jest bardzo względne. 

Jednakowoż prawo zawierania karteli winno być na. 
der ścieśnionem, jeżeli los handlu i przemysłu w monarchii 
nie ma być zostawionym na łaskę i niełaskę towarzystw 
kolejowych. Jak długo bowiem rząd nie zastrzeża sobie 
[prawa położenia veto w sprawach zawierania karteli, talk 
długo wszelkie zapędy stworzenia kolei konknrencyjnygły 
pozostaną czem są — mrzonkami, 


$ 


Wykaz zmarłych w Przemyślu cd 1 do 15 kwie- 
tnia 1879 r. Medycki Józef szewc, lat 36, na zapalenie 
mózgu; Igel Leja prywatna, ]. 18, na suchoty; Węgrzyn 
Lejh gospodarz, |. 38, sam się otruł; Rażycka Katarzyna 
żona kościelnego, I. 54, na tuberkuły; Kurpiel Piotr go- 
spodarz, 1. 27, na tuberkmy; Dziurka Józef ślusarz, 
l. 26, na tyfus; Smojarski Stanisław student, 1, 10 na 
zapalenie pluc; Friedrych Józef małarz, |, 27, na tuber- 
kuły; Wolkenfeld Bine prywatna, 1 56, na teberkuły; 
Ringel Avzel prywatny, |. 55, na nerkową słahość; 1 
dzieci 38, 

Ogółem niżej lat 5 zmarło 34; — starszych do 
lat 20 zmarło 4; — po nad lat 20 zmarło 8 osób płci 
abojej. 


słowa, a na każde t; nieme pytanie odpowiadał Ka- 
rol pocałunkiem, a Zofia uśmiechem zdającym się mó- 
wić: patrz, to moje dzieło! 

Gdy nareszcie jeduego dnia lekarz oświadczył, iż 
minęło wszelkie niebezpieczeństwo, chwycił ją uszczę- 
śliwiony Karol w swe objęcia i gorący pocałunek zła- 
|żył na wybladłe usta, 

— Niedobra Anielo, mówił z wyrzutem, gdyby 
nie nasza wierna Zofia, nie wiedziałbym jeszcze dziś, 
gdzie się ukrywa mój skarb. Jakim sposobem mogła 
woja ukochana żona wziąć woskową figurę za mnie ? 

— Przebacz Karolu, byłam szaloną, a przytem 
tak nieszczęśliwą zresztą . . . 

— Zresztą? podchwycił Karol. 

— To co nie było woskową figurą! 

— Gdybyś była jeszcze trzy dni poczekała, trzy 
dui mi zaufała, byłabyś się dowiedziała, że tą kabietą 
z któcą mnie widziałaś nie był nikt inny jak moja n- 
kochana siostra Helena. 

— Helena była w Paryżu i to tak ukrywałeś 
przedemną ? 

— Nie mogłem ci tego powiedzieć. Mąż Heleny 
z powodu wypadków politycznych był zmuszonym po- 
| rzucić ojczyznę. Sehronił się więc do Paryża i ukry- 
wał jakiś czas. Lecz i tu nie był bezpiecznym. Kocha- 
Jącej gu Helenie udało się mocno skompromitowanego 
męża ukrywać przed wzrokiem ludzkim, powołała mnie 
nareszcie do Paryża, abym był jej pomocnym w wy- 
konaniu dalszej ucieczki zbiega. Wszystkich bez wy-| 


„|jątku musiałem zwodzić, nawet ciebie moja droga. 


Niebezpieczeństwo zbyt było grożnem, jedno słowa nie- 
ostrożne, e jakie przy twym braku doświadczenia, 2 
żywości temperamentu nie trudno, mogło wszystko 
zdradzić, Przez ten czas uchodziłem więc w oczach 
wszystkich za co junego niż brata Heleny, a choć mi, 


|przykrą była ta rola, musiałem ją odgrywać, gdyż to 
był jedyny sposób wytłumaczenia tajemniczości, jaką 
się Helena otaczała i odsunięcia podejrzenia, iż się w 
jej doma mężczyzna ukrywał, Ten pozór zludził i hra- 
biego, którego podłe postępowanie wytłumaczyło mi 
jasno jego zmkmęcie wkrótce po twoim wyjeździe, 

Moje starania uwieńczył skutek, w tej chwili pły- 
nie Helena z mężem ku dalekim śtronom Ameryki, 
jocaliłem siostrę, Jecz opłaciłem to ocalenie mojem 
szczęściem. Odjazd twój sprawił mi straszny ból, a da- 
1emnie starałem się zbadać powód jego. Wszystkie za- 
biegi, aby odkryć miejsce twego pobytn pozostały bez 
skatku. Co przeżyłem w tym czasie, trudno opisać. Na- 
reszcie odebrałem list od Zofii, pospieszyłem tu i znów 
musiałem drżyć, abym nie utracił to szczęście, które 
odualazłem. Bóg zlitował się jednak nademną i po- 
wrócił ci zdrowie! 

— A przytem dozwolił mi poprawić się, dodała 
Aniela, bo któżby nie poprawił się po takiem doświad- 
czeniu. 

— Biedaczko coś ty musiała wycierpieć! Lecz 
teraz skoro złe minęło, dorzucił wesoło, staraj się wy- 
zdrowieć, a potem odwiedzimy p. Toth, aby tema ma- 
nekinowi mego przeniewierstwa kark skręcić, on bos 
wiem spowodował całe nieszczęście. 

— O nie Karolu, ten nie winien, ten naprawił 
złe, ten drugi co je sprowadził musi być w Paryżu, 
dokąd go Desbois zawiózł. 

— I tyle zmartwienia s powodn kawałka wosku. 
W każdym razie, zakończył Karol! był to osobliwy 
dowód, że mógł dowieść naprzód sprzeniewierzenia sig, 
m potem mej niewinności. 


Ceny targowe w Przemyślu dnia 
IBkwietnia: 100 klg. pszenicy 7 złr.80 ct.; 
żyta 4 złr. 90 et.: jęczmienia 4 złr. 50 ct. 
owsa 5 złr.; aiemienia konop, 10 złr. 50 et. 
masła kilogr. 80 ct.; 100 Jaj 2 złr. — et.; 
kartofli 100 klg. 1 złr, 30 ct.; siana 100 


klg. 2 złr, 40 ct. 


Kursa w Wiedniu I8kwietnia o go- 
dzinie 6 minut 30 popołudniu. 


Wystawa światowa w Paryżu z 1878 r przeznaczyła dla wszystkich wystawców zapałek 
jeden tylko medal 


za najlepsze wyroby, — a ten przyznany został polskiej firmie 


e. k. uprzywilej. 


fabryce zapałek 


Fr. Dydackiego 


i Towarzystwa przemysłowego 
we Lwowie przy ulicy Zielonej |. 57, 
CENY STAŁE 


poj EE i Stowarzyszeniom odpowiedni rabat. 


Zjedn. dług państwa w srebrze 65.50 
Ś A A w notach 65.— 
Losy z 1860 r.. ..,. 119. 
Akcye Banku narodow. . . . 807— 
s 6 kredytowego . 245.80 
Eo Be 6 mob BADA TBO 
Renta w zlotie . . . « « « 77:05 
sreb = 0 ROBIE OG ŚL © mó 
ituEh s a> wa dE 5.55 
Napoleondor . > . « « » « 9.34 
IOO Marek «oe e ze e 87.55 
Rubel papierowy . . . 1.14 
Nekrolog. 


We wtorek po Wielkanocy, rozstała się 
a tym światem we Lwowie Marcyanna 
z Klonowskich Niklas, lat 79 licząca, 
wdowa po pelnomocniku dóbr w Zawadzie, 
znana ze swych cnót w Przemyślu, gdzie 
dłuższe przebywała lata, Wzorowa T ORAWA 
czczona przez dzieci, wnuków i prawmków, il aysanman 
których zawsze otączała ciepłem prawdziwej 
religijnej matrony polskiej, umiała zasłażyć 
sobie również na szacunek i wszystkich zna- 
jomych, którzy na wieść o zaszlym smutnym 
wypadku, pospieszyli z dalekich stron, by 
oddać jej ostatnią posługę i odprowadzić wła: 
ki na cmentarz Łyczakowski. Liczna rodzina 
przebywająca w Galicyi, ks. Poznańskiem i 
Kongresówce, zgromadzona w gościnnym do- 
mn p. Wacława Sladkowskiego, dyrektora 
rnehn kolei Karola - Lndwika, który ostatnie 
lata swej wiekowej ówiekry, otoczył całą 
wygodą i troskliwością, — po ram ostatni 
w tem doczesnem życia oddała hołd sta- 
ruszce, by wspomnieniem zacnych czynów 
jej życia, wejść w ślady nieboszezki, a równie 
dobrem i pięknem postępowaniem, zasłużyć 


kiedyś na podobną miłość familii i bliźnich. 


C. k. wyłącznie uprzyw. 
Iwilhelmia niynny, roślinny osad 
(sedativ) 


„Bassorin” 


FR. WILHELMa aptekarza 
w Naunkirchen 
Jedyny przez wysoką c. k, władzę zdrowia sta- 
tannie badany i wyszczególniony wyłącznym 
przywilejem J. ©. Mości Franciszka Józefa 4. 
Tem środek jest preparatem, który uży: 
ty do weierania, oddziaływa zbawienie, uspa- 
kajojąco, uśmierzająco ból i łagodząco w osła- 
bieniach, cierpieniach i bolach nerwów, osla- 
bieniu ciała, reumatycznych nerwowych cierpie- 
niach podagrycznych, bolsch reumatycznych, 
darciu w członkach, bolu w muszkułach, twa- 
rzy i stawach, podagrze, reumatyzmie, bolu 
1zawrocie głowy, szumie w uszach, bólu w krzy- 
dach, osłabieniu członków, zwłaszcza przy ail- 
nem znużeniu w marszach (e. k. wojskowych, 
leśniczych), kłuciu w boku, horobach nerwa- 
wych wszólkiego rodzaju, nawet zastarzałych 
reumatyzinach. 
Bańka wraz z lekarskiem obja- 
dnieniem użycia kosztuje 1 zł. w. a. ZB 


stempel i opakowanie liczy się osobno 20 et, 


WILHELMA 


Tzymski, dawno znany ze skuteczności 
prawdziwy Uniwergalny leczący i gojący 


PLASTER 


na rany, sparzenia, odmrożenia. 


Ten plaster jest uprzywilijow. przez J. C. Mość. 
Siła i działanie tego plasten jest szezególnie | 
wytorną w głęhakich poszarpanych ra- 
maoh pochodzących od cięcia lub przebicia 
w złośliwych naroślach wszelkiego ro- 
dzaju, także starych, peryodycznie ponawiają: 
cych kię wrzodach i naroślach na nogach, u- 
porczywych nabrzmieniach gruczołów, w bo- 
leanych wrzodach, w aanokcicach, w ranach 
i zapaleniach piersi, sparzaniach, wyhorn 
odgniotki, zgniecenia, zmarznięcia czło! 
podaga i podobne cterpienia. 
ego plastra prawdziwego dostać moóżaa 

jedynie w apteoa w Neunkireken pod 
wiodniem FR. WILHELMA 

Pudełko kcaziuje 40 et. Mniej niż 2 pudełka 
nia przesyła się, a kosztują z opakowaniem 
i stemplem 1 zł. w. a. 
Powyższych Środków dostać można w bandli 
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Pierwsza parowa fabryka 


wody sodowej, wód lekarskich, fabryka atramentu, szwarcu i tłu- 
szczów da obuwia. 


K RZĄCY w Krakowie. 


Wody gazowe w mojej fabryce wyrabiane, znane są z dobroci Sza- 


nownej Publiczaości. 

Atramenty 
szym zadość czyni: 
bryk nietylko rywa 


rabiam w gatunkach wszelkim wymaganiom teraźniej- 
ce, które w jakości z fabrykatami pierwszorzędnych fa- 
mją, ale je poniekąd przewyższają, gdyż są one w oczach 


znawców takiemi, jakiemi być powiony. 
Szwarc i tłuszez do oluwia wyrabia moja fabryka ze znajomością 


rzeczy i sumiennością. 


Cenniki na żądanie przesyłam franco, 


Z uszanowaniem 


K. Rząca. 


ARADEA RÓB WPADA A KRAN AN 4 TOR OW 3 2 09 CAC 93 OW 


6-kroiną Essencyą Octową | 
wyrabia jedynie fabryka 
pod firmą 


J. N. Wägner i Syn 


w BERNIE na Morawie. 


F. Gajdeaczki w Przemyśln. 


z O EO, 
Wydawcy i odpowiedzialny redaktor Adam Idzikowski, 


Pierwsza c. k. uprzyw. Fabryka pod godłem 
„PRACUJ A BÓG CI 


+ 


DOPOMOŻE" 


Wózeczków dziecinnych 
KAROLA MELLERA 


we Lwowie, obok cmentarza Łyczakowskiego 
poleca wszelkie gatuuki 


wózeczków dziecinnych od 8, 10, 12, 14 złr. i wyżej — 


wykouane bardzo elegancko, wygodnie, mocno i sumicunia 


Gotowe do nabycia 


w największym wyborze na każde żądanie Również za zaiiczką pocztową, nie 
licząc | kosztów opakowania Panom kupeom odstępuje się odpowiedni rabat 
Fabryka za wzorowe wykobanie swych robót ozdobiona na wystawie Pa- 
ryzkiej 1878 r. dyplomem honorowym. Na Wystawie krajowej we Lwowie 1877 
otrzymała dyplom honorowy, najwyższą przez wyslawę krajową udzieloną na- 
gradę. Na wystawie w krzemyśtu 1870 r. srebruy medal rządowy i na Wysta- 
wie Lwowskiej 1667 r. medal zasługi. 


STRUP 


sosnowó-balsamiczno-ziołowy 
Aleks, Mańkowskiego. 


przez pp. lekarzy wypróbowany 


środek we wszelkich uporczywych katarach, 


g|długo trwałych kaszlach i chrypkach, przy zapaleniu kanału oddechowegy 
(Bronchitis), w rozedmie płacowej i w kokluszu. 

Skuteczność potwierdzają liczne świadectwa i podziękowania, które do każdej flaszki się dołącza. 

Główne składy utrzymują: we Lwowie A. Mikołosz; w Krakowie W. Redyx; w Wie- 


dnin J. Weiss Tuchlguben Nr.27, w Warszawie H. Kucha: sewski, 


w Wilnie P. Grużewi 


w Przemyślu u wynalazcy, Oraz do nabycia w Galicyi prawie w każdej aptece na prowincył. 


ażne uwiadomienie! 


| Ktoby miał do tłumaczenia: ak 


| polskiego na rosyjski (moskiewski) lub vice versa, raczy się zgłasie do ko- || 
„San? a będzie miał tę prarę uskutecznioną jak || 
najskuratnicj za przystępną i umiarkowaną cenę. 
Haa sig tłumaczący uzyskać stwierdzenie rzetelności tłómaczenia ||| 


rektora w Redakcyj czas. 


|przez tłómacza przysięgłego. 


Ji 


„ dokumenta, lub korespondencye z języka 


W iuteresach rządowych || 


Tenże przyjmuje akta lub dokumenta łacińskie dawne cum abbreviationibua || 
pisane do tłómaczenia łab kopiowania, 
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Niżej zamieszczone piemo daje najlepszy 
dowód znakomitej skuteczności 


Wilhelma 
ulopku z ziół śnieżnej góry 
(Schneeberg). 


Do pana Franciszka Wilhelm'a, 
aptekarza w Neunkirchen w Dolnej Austryi. 
Kaltern w pałud. Tyrolu 16. lutegn 1877. 

Szanowny Peniel Jnż przed 6 Inty za- 
szy się jako 24 letni strzelec obrony 
krajowej przy (dłuższych ćwiczeniach wojsko- 
wych, dostałem cierpienia puc, 

Ciężkość na piersisch i w oddechu, m 
przytem nieznośny wybuch z krwią połączony 
powtarzały się corocznie mianowicie z wiosną, 
iw jesieni i już mnie lekarze opuścili jako 
człowieka nie do uratowania. 

W jesieni roku zeszłego poradzi! mi 
pasz lekarz sądowy Dr. Pupetschok używanie 
Pańskiego słynnego Wilhelm'a ulopku z ziół 
Śchneubergu, zażyłem tegoż 10 flwazeczek i 
otóż odtąd ani raze nie zaplułem krwią, ani 
dnia nie przeleżałem w łóżka i mogłem zara- 
biać na utrzymanie. Nie miełem już więcej 
ciężkości na piersiach i oddychałem lżej. 

Niedawno musialem cały dzień przepę- 
dzić w polu i znowa mam od dwóch dni du-i 
seność w piersiach i ciężki oddech, obawinm 
alg więc, że krew znów się puścić może, czę- 
unii ehciałbym zapobiedz. 

Ośmielam się zatem prosić Wgo Pana 

rzysłanie mi kilku flaszek Pańskiego Wil- 
belm's ulopku z ziół Schneebergu do którego 
mam wielkie zaufanie i od niego pewnego wy- 
Jeczenia się spodziewam. — Z szacunkiem 
Mich Riocahonn 
c. k, inwalida sierżant strzelców obrony kraj, 

P. T. kapujący, życzący sobie nabyć 
prawdziwy od r. 1855 przezemnie wyabia- 
ny wyborny nlopek z ziół Schneebergu, zechcą 
wyraźnie żądać: 

Wilhelma ulapek zziól Schneeberg. 
Oyie użycia dodany do każdej faszki 

EE oryginału flaszka 
ulopku kosztuje I zr. 25 ot, jest zawsze 
świeży do nabycia u wynalazcy : 


F. Wilhelma 
aptekarza w Neunkirchen w Dolnej Austryi 
Za opakowanie liczy się 20 et. 
Względem urządzenia składów zechcą 
pp. kupcy udać się listownie do mnie. 
Neunkirchen pod Wiedniem. 
Franciszek Wilhelm aptekarz. 
Prawdziwego Wilhelma ulopku m ziół, 


Schneebergu dostać możne w PRZEMYŚLU w 
handlu p FRANCISZKA GAJ DECZEI zai 
ROAR KTK ZEATE | 


Posznkuje się do wydzierżawienia 


Folwarku 


koło Przemyśla 


lub w okolicach BIRCZY 
o obszarze do 800 morgów lub wyżej, z do- 
brym domem mieszkalnym i budynkami go- 
spodarczemi. 
Oferty przyjmają, Józef Birkle, 


Lwów, Rynek L. 40. 
< 4 


Kamienica 
PIĘTROWA 


w Przemyślu na Zasaniu 

przy trakcie Jarosławskim pod liczbą 46, zwana 
„Starą pocztą 

z placem około 800 kąźni kwadr: "lowych jest 
każdej chwili z wolnej ręki do aprzedania, Na 
hipotece tejże kamienicy moźe pozostać dług 
6000 złe. 69, pożyczki. 

Bliźsza wiadomość u wiaścicielu tamže. 


endet 
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Z drukarni gr, kat, Kapituły w Przemyślu, 


